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C zy młodzież może mieć polityczno-społeczne pro­
gramy ? jeżeli tak, to jaka ich wartość dla społeczeń­
stw a? ja k i w pływ  w}rwierają na samą m łodzież? czy 
młodzież powinna mieć program y? W obec haosu zdań, 
wyw oływ anych przez te pytania należy nam na nie 
odpowiedzieć. Żyjem y wśród społeczeństwa, ono oddzia­
ływ a na nas w tysiączne sposoby —  z każdem uczu­
ciem, ja k ie  w nas budzą otaczające stosunki, z każdą 
nową wiadomością, z każdem noweni spostrzeżeniem 
materyał nasz do polityczno społeczuego programu roś­
nie. Nie licząc się z ilością tego materyał 11, my już na 
ław ie szkolnej chcemy mieć programy. W obec nas sa­
mych należy dać odpowiedź na powyższe pytania, gdyż 
może twierdzące ich rozwiązanie samo ju ż  w sobie błąd. 
zawiera, nawet niezależnie od treści programów.

Ale naprzód umówmy sie co mamy nazywać po­
lityczno-społecznym programem.' W yraz ten rozumiemy 
ja k o  zbiór częścią wykonywanych, częścią proponowa­
nych jednostkowych i zbiorowych czynności, które w su­
mie według ludzi stawiających program, mają zw ię­
kszyć szczęście danej polityczno-społecznej grupy. K a ­
żda dziejowa epoka przynosi z sobą nowe programy, 
w każdej epoce występuje ich jednocześnie obok siebie 
i przeciw sobie tyle na ile partyj i stronnictw dzieli

organ uczące,

Młodzież i Programy.


